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i wychodzi codzienni!, z wyjątkiem poniedziałków i dni potwornych, Przedpłata kwartalna wynoti w mtejirniTat^Uigr^na^pocz^ćhlórajmóyćimi 
eprzedają tif po i tgr. 6 fen. w Ezptdycyi Dziennika Poznadekiego, to Poznaniu, przy placu Wilhelmowikim Nr. 8. Tai Ezptdycya przyjmuje don 
opłatą 1 igr. 3 fen. od wiereza czterodzielnej kolumny. Lizty do Rtddkcyi i Ezpedycyi winny byi frankowani. '

j iinnik Poznatiki Lal. Pojodyńczi ezemplarze
ietiinia i obwieizczenia za

!M 292, Środa 21 grudnia 1859.
POZNAN, 20 grudnia,

W prowincyi jak nasza rolniczej, gdzie go-
“iodarstwo wiejskie i przemysł rolniczy główną 

:a|dstawą bogactwa narodowego, sama natura 
‘“leczy woła o organ publicystyki agronomicz- 
ottj, gdzieby się ześrodkowywały rozprawy i 
^adomości zmierzające do nadania naszemu 
tżjspodarstwu umiejętnego rozwoju, któryby 

ignął je z niewystarczającej już dziś da- 
ój rutyny i pomógł mu podążać za ogólnym 
stępem w tój dziedzinie. Organem takim był 

cyi lat wielu z rożnem powodzeniem wydawany
'ziiemianin. Ostatniemi czasy Gostyńskie To­
warzystwo agronomiczne, obejmujące powiaty 
^‘obski, śremski, wschowski i kościański, prze- 
2 o na siebie wydawnictwo tego czasopisma, 
j im o udziału, jakim Ziemianin w licznych 

łach się cieszył, pokazała praktyka, że po- 
1 ytowy sposób ukazywania się w .kwartalnych 
istępach, mniej odpowiada celowi, jaki sobie 

'•’ożył: szybkiego i najszerszego rozpowsze- 
liania wiadomości rolniczych. V/ skutek więc 
ozumienia się dotychczasowych wydawców 

a frego czasopisma z nakładcą i redaktorem na-
Nego Dziennika, czasopismo Ziemianin prze­
dnie z Nowym Rokiem wychodzić, natomiast 

i wydawany będzie tygodniowy dodatek rol- 
itzy do Dziennika naszego pod tradycyonalną 
najodpowiedniejszą nazwą Ziemianina. Cel 
Jzakres Dodatku rolniczego tem samem już 

tłómaczy; szczegółowy zaś program swojej 
jblicystycznój działalności poda on sam u wstępu 
lego. Nowy Ziemianin, będący już z natury 

•tego powstania w pewnym związku z Gostyn­
iem Towarzystwem rolniczem, ma sobie nadto 
Wyrzeczone poparcie i współudział ze strony 

¡jrzesińskiego Towarzystwa rolniczego, łączą­
co powiaty wrzesiński, średzki i gnieźnień- 
ju; tuszy nadto, że i inne Towarzystwa rol- 
*|ze w obrębie W. Księstwa istniejące lub po- 
jtać mogące współudziału swego i poparcia 

‘mówić nie zechcą, przez nadsyłanie treści­
ach sprawozdań z czynności swoich, rozpra-
_łk agronomicznych, przygodnych postrzeżeń, 

(niesień itd. Redakcya Dodatku Rolniczego 
¡rój między innymi pan Wolniewicz, pier- 
tny założyciel i redaktor Ziemianina, nader 
zliwą i czynną przyrzekł pomoc, będzie się 
irała korespondencyami agronomicznemi z róż- 
jth stron Księstwa i popularnem przedsta­
wieni ciekawych pojawów z literatury i pu- 
jtystyki agronomicznej, zaokrąglać niejako za- 

przedmiotów rolniczych, i obudzać dla
:h interes rozleglejszego koła czytelników, 

wątpimy, że publiczność i tego przedsię- 
ęcia dobrze przyjąć i poprzeć nie omieszka.

jJKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
jjtoować dotychczasowego pruskiego jenerałnego 
fcula w Hiszpanii i Portugalii, rzeczyw. tajnego nad- 
“ cę rejen. bar. dr. Minutolego, ministrem rezydentem
Meralnym konsulem w Persyi, a dotychczasowego 
sula jenerałnego w Persyi, tajnego radzcę skar- 

l,fego, dr. Hessego, mianować konsulem jeneralnym
^Hiszpanii i Portugalii i nadać mu tytuł tajnego 
Pcy legacyjnego.j — —  ...... .———-

■ Berlin, 19 grudnia. Przed kilku dniami otrzymał 
Wet pruski od państw związkowych niemieckich, 
pe miały udział w konferencyi wtirzburskićj, urzę- 
W wiadomość tak o przedmiocie obrad, jakie się

tamże toczyły, jako tóż j o treści wniosków, które 
państwa rzcczóne na mocy wspólućj uchwały w zgro­
madzeniu Związku niemieckiego postawić zamierzają. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że wnioski wurzburskie 
mają na celu przybliżenie reformy Związku niemiec­
kiego, mianowicie w szczegółach nieubliżających sa­
modzielności państw do Rzeszy należących, dla czego 
w głównćj części przez rząd pruski przyjęte zo­
stały.

— Pogłoska, że były minister wojny, pan Bonin, 
nakłonił się ostatecznie do przyjęcia dowództwa nad 
8 korpusem wojska pruskiego, okazała się prawdziwą. 
Pan Bonin wyjechał wczoraj do Koblencyi celem ob­
jęcia rzeczonego dowództwa.

— Umiejętność niemiecka poniosła znów dotkli­
wą stratę. Przedwczoraj umarł tu profesor Wilhelm 
Grimm, członek akademii nauk. Uczony ten położył 
wspólnie z bratem swym Jakóbem na polu badań 
języka niemieckiego zasługi tak znakomite, w jakich 
nikt im dotychczas wyrównać nie zdołał. W dzień 
po Grimmie umarł także były jenerał Hedemann, 
znana tu powszechnie osobistość. W ogóle zdarzają 
się tu teraz nader częste przypadki nagłój śmierci.

— Minister handlu, p. Heydt, powrócił tu wczo­
raj z wycieczki swój uo prowincyi nadreńskiśj, gdzie 
był przytomnym otwarciu kolei żelaznej, łączącój 
Kolonią z Moguncyą. Uroczystość otwarcia odbyła 
się zwykłym w tój mierze sposobem.

KRÓLESTWO POLSKIE»
Warszawa, 16 grudnia. Gazecie Codziennój 

piszą o mieście Kownie:
Kowno, jak wszystkie prawie nie dzisiejsze mia­

sta, dzieli się na dwie części: stare i nowe. Stare 
miasto z rynkiem, placem głównym, magistratem i 
pocztą, leży na prawym brzegu Niemna, tuż przy sa- 
mój rzece. Niezbyt szerokie ulice, trotoary wykła­
dane drewnianemi tafelkami, nad któremi wysuwają 
się daszki, służące zamiast parasoli w czasie deszczu; 
brak mostków przed bramami, sprawiający przykre 
spadki, które przeskakiwać trzeba: oto wszystko. 
Dodajcie do tego ciemność na ulicach nocną porą 
(latarni Kowno nie posiada) a będziecie mieli dokła­
dne prawie wyobrażenie co jest Kowno zresztą mało 
się od innych mniejszych miast lóżniące. Nowe mia­
sto, zbudowane w ostatnich latach, ciągnie się w do­
syć znacznćj długości po obu stronach traktu Peters- 
burgskiego, i zaleca się pięknemi domami w zupeł­
nie nowym stylu, co mu nadaje dosyć dystyngowaną 
cechę. Z okolic, Kowno na miejsce warszawskiego 
Willanowa i Królikarni, posiada Wincentówkę, Do­
linę Mickiewicza i góry w około, mogące stanowić 
w lecie najpiękniójszy spacer, nawet dla wielkiego 
świata. Pod względem piękności natury, Kowno trzy­
ma jedno z pierwszych miejsc w Europie. Wjeżdża­
jąc od miasta przez wioskę należącą jeszcze do Kró­
lestwa Polskiego, Aleksotę, samo miasto w dole prze­
pyszny przedstawia widok. Na prawym brzegu Niemna, 
tamy wykładane różnokolorowemi kamieniami, nader 
pięknie się wydają. Przejechawszy most pływający, 
(dziś już zebrany), widok Aleksoty rozciągającój się 
nad brzegiem Niemna, nad którą amfiteatr gór po­
krytych żółciejącym już lasem zamyka horyzont, cza- 
rowny przedstawia krajobraz.

— Wiadomości Polskie podają zajmującą 
lubo nader smutną korespondencyą z Wilna, o sprawie 
wychowania na Litwie. Powtarzamy ją z niektóremi 
małemi opuszczeniami. Korespondent powiada:

„Któż nie zna systemu przez Mikołaja w całćj 
Rosyi zaprowadzonego? Baczność na formy: na mun­
dur i szynel studencki, na czapkę, wypustkę i gu­
ziki, na pokłony i pozdrowienia, oto główny obowią­
zek władz naukowych w cesarstwie. Ale w polskich 
prowincyach, rząd inne jeszcze miał przed sobą cele. 
Aby ludność rozdzielić i różne jej warstwy tóm łat- 
wiój przeciw sobie pobudzić w razie potrzeby, zało­
żono w Wilnie, jeszcze w r. 1834, po zabraniu klasz­
toru Pijarów, tak zwany instytut szlachecki (Błaho- 
rodnyj Pansion) przystępny tylko młodzieży bogat- 
szój. Uczeń wchodzący do instytutu, płacił 250 do 
300 rs. za rok szkólny, trwający siedm do ośmiu 
miesięcy, i za to zyskiwał rękojmią, że mniój będzie 
naukami obciążony niż po innych szkołach. Zosta-

wiąją mu zupełną swobodę bywania na publicznych 
zebraniach :j zabawach, rozrządzania swym czasem, 
pieniędzmi i zdrowiem. Rząd, który we wszystkióm 
jest tak wymagający, przezorny i absolutny, w tym 
względzie żadućj, zdawaćby się mogło, władzom nie 
przepisał instrukcyi; przyglądają się obojętnie, a co 
gorsza, przyklaskują czasem dziecinnój uczniów pło- 
chości i wcale niedziecinnćj demoralizacyi. To tóż 
instytut, jako najlepićj odpowiadający celom rządo­
wym, posiada daleko wyższe prerogatywy od wszyst­
kich szkół gimnazyalnych. Uczeń po skończeniu klas 
siedmiu, wychodzi z czynem 14tój rangi i z prawem 
wstępowania do każdego uniwersytetu rosyjskiego 
bez składania egzaminu.

„Oprócz instytutu szlacheckiego, na całą guber­
nią wileńską, mającą przeszło ośmkroć sto tysięcy 
ludności, jest tylko jedno dotąd gimnazyum i kilka 
szkół powiatowych. Szlachta gubernii litewskich kilka 
razy domagała się przywrócenia uniwersytetu i chciała 
na jego utrzymanie rozłożyć między sobą dobrowolny 
podatek. Na ostatnich wyborach też same były za­
miary obywateli; ale ajenci rządowi i przez nich 
uwiedzeni, wmówili w większość szlachty, że trzeba 
naprzód prosić o szkołę realną, któraby była wstę­
pem (?) do uniwersytetu. I tak się stało: gimnazyum 
realne ma być na przyszłe lato otworzone kosztem 
czterech gubernii, które zobowiązały się płacić co 
roku pięćdziesiąt tysięcy rsr. Również kosztemoby- 
wateli, staDie, w roku przyszłym, gimnazyum w Świę- 
cianach. Ma być nadto w Wilnie założone gimna­
zyum o siedmiu klasach, ale gimnazyum panieńskie 1 
Dla kogo i w jakim celu? zapytam. Rząd pragnie 
zapewne, aby córki szlachty polskićj poznawały się 
tam z oficerami moskiewskiemi i za nich wychodziły, 
ale obywatele ostrzeżeni przykładem pensyi białosto- 
ckiój i puławskiej, nie zechcą swych córek wyrywać 
z domu rodzicielskiego i posyłać je do instytutów 
rządowych, na pociechę jenerałów, na hańbę własnego 
imienia!

„Drugą, równie demoralizacyjną i co na jedno wy­
chodzi, moskwiczącą instytucyą, ma być w Wilnie kor­
pus kadetów, który od roku 1854 z Brześcia do Mo­
skwy przeniesiony, w r. 1860 uszczęśliwić ma nasze 
miasto. W tym celu, już się przerabiają mury szpi­
talu wojennego, niegdyś Sapieżyńskiego pałacu, na 
Antokolu. Asygnowano tymczasowo na te zabudo­
wania 90,000 rsr. z podatków ziemskich. Ol chroń 
Boże dzieci polskie od tego zakładu! Jest podobny 
korpus w Połocku; tam chociaż uczniowie w trzech 
czwartych są Polakami, nikt śladu polskości nie do­
patrzy. Młodzież w jedenastym roku życia przyjmo­
wana, po dziesięciu latach stałego w tych koszarach 
pobytu, od rana do wieczora ćwicząc się w mustrze 
przy odgłosie bębna, w dzień i w nocy otoczona wy­
służonymi oficerami i podoficerami moskiewskimi,' 
traci aż do ostatniej iskierki uczucie narodowe i go­
dność człowieczą, i wychodzi zaprawna do wszelkiego 
rodzaju kradzieży publicznój i wyuzdanój rozpusty. 
Prawda, że w Połocku wykładają katechizm i to ka­
tolicki, ale po rosyjsku; ksiądz tóż do wykładu po­
wołany musiałby chyba świętym być i mieć odwagę 
męczennika, aby po kilku latach swojego tam pobytu 
nie uledz wpływom okropnego towarzystwa.

„Kuratorem okręgu naukowego wileńskiego jest 
od lat kilku jenerał Wrangel. Aby dać wyobrażenie 
o tym człowieku, który w krótkim czasie dorobił się 
smutnój u nas sławy, muszę przytoczyć kilka faktów 
z jego karyery dawniejszój i obecnego zarządu. Wran­
gel pochodzi z Niemców moskiewskich, w wojsku do­
służył się jeneralstwa, z rangą jeneralską wszedł do 
straży granicznćj i na starość został mianowany ku­
ratorem okręgu naukowego! Ze służby długoletnićj 
wyniósł to, co ma każdy sołdat i celnik, to jest ry­
gor i chciwość na grosz publiczny. Ledwo mianowany, 
wszystkie posady ważniejsze, jako to: inspektora na­
ukowego okręgu i dyrektorów gimnazyalnych, poob- 
sadzał podobnymi sobie indywiduami: pp. Frejman, 
Trauptfetter, Bell i inni Kurlandczycy, objęli kierunek 
wychowania młodzieży polskiój na Litwie. Żaden Polak 
nie otrzyma dziś posady nauczycielskiój naLitwie, jeżeli 
pośrednio lub bezpośrednio nie opłaci się kuratorowi. 
Wiadomo, że każda szkoła powiatowa w czterech gu­
berniach : wileńskiój, kowieńskiój, grodzieńskiój i miń«
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skiój, powinna mieć swoich kuratorów honorowych; 
i byli nimi, zwłaszcza za kuratorstwa księcia Czarto­
ryskiego, ludzie którzy nietylko posiadali stopnie na­
ukowe, ale którzy własnym kosztem, w książki lub 
odzienie, biednych uczniów opatrywali. Dziś i to na 
odwrót zmienione; dzisiaj i te nawet, honorowe po­
sady, stały się źródłem dochodu dla kuratora i od­
dane bywają nieraz ludziom bez znaczenia, bez nau­
ki, prawie puszczane na licytacyą.

„Uniwersytet wileński rozporządzał, jeszcze przed 
laty trzydziestu, ogromną sumą wynoszącą do dwu- 
kroć sto tysięcy rsr.; a nadto pewne fundusze edu­
kacyjne i dobra pojezuickie obracane bywały na wy­
chowanie młodzieży. Zabrał to wszystko rząd ro­
syjski po r. 1831; jednakże młodzież, szukająca nauki 
w szczupłym obrębie gimnazyów, pobierała je darmo 
aż do r. 1840. Później wyznaczono roczną opłatę 
od każdego ucznia po 5 rsr.; obecnie zaś, i na wnio­
sek jenerała Wrangla, podniesiono tę opłatę do 10 rsr. 
Wpływają one wprost do kancelaryi kuratora i nikt 
nie wie jakiemu ulegają przeznaczeniu.

„W roku 1857, gdy za staraniem p. Michała Ba­
lińskiego ¿¡honorowego kuratora szkół, przez obywa­
teli na ten urząd powołanego, rząd uznał potrzebnym 
wykład języka polskiego w szkołach , pan kurator 
Wrangel wyznaczył, dla wprowadzenia tego przed­
miotu, komisyą z samych prawie Niemców złożoną, 
i nie wiem czy przez złość czy przez nierozum, po­
lecił ułożyć program wykładu niejakiemu p. Ilolm- 
blat, który będąc Niemcem, nie umie nawet po pol­
sku. Uczą języka polskiego w pięciu niższych kla­
sach po dwie godziny na tydzień, w szóstój i siódmój 
po jednój godzinie, ale wszędzie tylko gramatyki; 
o retoryce, poetyce i literaturze, nawet w wyższych 
klasach, nie ma wcale mowy. A i to należy dodać, 
że kurs języka polskiego nie jest obowiązującym, i 
że można, nie słuchając go, otrzymać promocj ą. Ileż 
to trzeba siły moralnćj w nauczycielu i uczucia obo­
wiązku w dzieciach, aby wykład ten przyczynił się 
w istocie do rozszerzenia tak rzadkiój u nas, grun- 
townój znajomości własnego języka!

„W roku zeszłym, przed przyjazdem cesarza Ale­
ksandra do Wilna, rząd asygnował 30,000 rsr. na 
przerobienie instytutu szlacheckiego. Za tak znaczną 
sumę można byłoby w Wilnie nowy gmach zbudo­
wać; tymczasem wszystkie reparacye skończyły się 
na postawieniu kilku ścian w starym domu i nowych 
wschodów od wejścia. Potrzebaż mówić, że suma 
anszlagowana była, co do grosza, wyczerpaną.? Za­
chęcony tak pięfenćm przedsiębiorstwem kurator, 
bez żadnego widocznego powodu, wniósł restauracyą 
gimnazyum i szkoły powiatowój w gmachu pouniwer- 
syteckim i wyrobił sobie w tym celu fundusz trzy­
dziestu kilku tysięcy rsr. Niebawem na głównym 
dziedzińcu śto Jańskim, wspaniałe mury Batorowskie 
zaczęto przerabiać na model moskiewski. Fabrykę 
objęli żydzi, poniszczono ściany; w pięknym czworo-' 
boku, który przypominał wnętrze kolegium jagieloń- 
skiego w Krakowie, zamurowano szereg arkad, ze­
szpecono dolne piętro, i to wszystko bez potrzeby, 
bez korzyści dla nikogo, wyjąwszy kuratora i jego 
kancelaryi. Ale nie dosyć na tem: w tym samym 
dziedzińcu, tuż obok frontu kościoła, gdzie była bra­
ma przechodnia , urządzono dla chłopców publiczne 
miejsca. Jest, bezwątpienia, w każdym domu, miej­
sce na śmiecie i nieczystości, ale trzeba za prawdę 
moskiewsko-żydowskich architektów, aby je stawiać 
na pierwszym widoku i w pobliżu kościoła!

„Ogromne gmachy pouniwersyteckie, w których 
niegdyś mieściły się wszystkie fakultety, szkoły gim- 
nazyalne i mieszkania profesorów, dziś nie wystar­
czają na pomieszczenie jednego gimnazyum i jednój 
szkoły o trzech klasach. Na początku bieżącego roku 
szkólnego, wydano niesłychane postanowienie, które 
wypisuję dosłownie, bez żadnój zmiany i opuszczenia, 
z Dodatku do Kuryera Wileńskiego, nr. 61:

„Piątek, sierpnia 7 1859 r. 
OGŁOSZENIA SKARBOWE.

1. Dyrekcya szkół gubernii wileńskiój niniejszóm 
ogłasza, że z powodu przepełnienia klas w wileń- 
skićm gubernialnóm gimnazyum, nowi uczniowie przyj­
mowani będą w szkolnym 1859/60 roku, tylko do 
klasy pierwszój, do wszystkich zaś innych klas do­
piero w miarę tego, jak się wydalać będą ci, którzy 
się obecnie w gimnazyum znajdują.

Dyrektor: Freiman.
Sekretarz: Protasewicz. (314.)

„Przyznać trzeba, że od czasu ukazu Mikołajew­
skiego, który liczbę uczniów w uniwersytetach ogra­
niczył do trzystu, pierwsze to nawet w Rosyi tak 
barbarzyńskie rozporządzenie! Przeszło dwustu ucz­
niów, którzy się do wyższych klas zgłosili, oddalono 
w tym roku dla braku miejsca. Rząd bogatszych cłice 
skierować do instytutu szlacheckiego, uboższym każę 
czekać póki się miejsce w ławie szkolnćj nie znajdzie. 
A tym czasem, w gmachu uniwersyteckim, kurator 
zajmuje dla siebie dwadzieścia kilka pokoi, dwanaście

pomocnik kuratora, dyrektor gimnazyum i inspektor 
okręgowy podobnież, każdy po kilkanaście pokoi. I 
cóż dziwnego, że klasy uczniów w mniejszych pomie­
szczone salkach, w istocie nie wystarczają?...

„Takim jest wileński kurator: starzec chciwy i 
ograniczony. W miesiącu czerwcu przyjechał do Wilna 
minister oświecenia, p. Kowalewski, człowiek, jak 
mówią, dosyć uczony i mający, w kierunku instruk- 
cyi publicznój, niejakie doświadczenie. Powiadano, że 
zarzucony skargami na jenerała Wrangla, przyjechał 
do Wilna aby przypatrzyć się zakładom pedagogicz­
nym naocznie, a zarazem aby urzędownie sprawdzić 
doniesienia o nadużyciach pieniężnych kuratora. Jak 
zwyczajnie w takich razach, wiele sobie po jego po­
dróży obiecywano i wszyscy wyglądali, jeżeli nie zmian 
w edukacyi, to przynajmniej odwołania jenerała 
Wrangla. W istocie, wkrótce po odjeździe ministra, 
kurator został powołany do Petersburga. Lecz ja­
kież było zdziwienie Wilna, na widok że on powraca 
z Petersburga silniejszy i pewniejszy siebie niż kie­
dykolwiek! Wraz z nim, umocnili się na swych po­
sadach dawni jego towarzysze, i wszystko zostaje 
jak było za Mikołaja, w ręku ludzi przedajnych i na­
rodowości polskiej szczerze nienawistnych.

„Od czasu wstąpienia na tron Aleksandra, zmie­
niony w Rosyi system rządowy, w sferach służby pu­
blicznej, żadnój u nas nie przyniósł reformy. Ale za 
to w opinii publicznój, każdy rok, każdy dzień spra­
wia ogromne ulepszenia, bo coraz bardziój szerzy 
przekonanie, że jakiekolwiek byłyby zamiary cesarza 
dla Rosyi, my Polacy niczego po nim nie możemy 
się spodziewać.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 17 grudnia. Nikną wszelkie bieżące wy­

padki przed agitacyą węgierską. Protestanckie zbory 
w Keżmarku, Debreczynie i Szoproni (Oedenburg), 
które patent odrzuciły, przeciw żadnemu prawu by 
najmniej nie wykroczyły, chociaż bardzo dobitnie 
objawiły swe zdanie. Odtąd reskrypta ministeryalne za­
grodziły drogę petycyom dawnego trybu i zebraniu 
się zborów okrężnych wedle dawnego podziału. Za- 
tćm zbory pod przewodem superintendenta zgroma­
dzające się dla składania adresów monarsze, które 
nie są zebrane wedle składu przez patent przepisa­
nego, za rokoszan należy poczytać.

Przedwczoraj w Peszcie miał się odbyć mimo za­
kazu zbór górskiej superinteudencyi wyznania augs­
burskiego w szkole ewanielickiój, ale ten został roz­
wiązany przez policyą. Niebawem przed szkołą uka­
zało się około 200 uczniów uniwersytetu, którzy 
wracali z reąuiem odprawionego za duszę poety Kis- 
faludego, a za niemi tłum narodu. Po daremnóm 
wezwaniu kilkakrotnóm do rozejścia się do domu, 
patrole wojskowo-policyjne bez oporu (jednego tylko 
studenta aresztowano) plac oczyściły. Studenci udali 
się do uniwersytetu żądając od rektora uwolnienia 
uwięzionego towarzysza, a gdy ten prośbie nie chciał 
lub nie mógł zadość uczynić, przez deputacyą pono­
wili prośbę u dyrektora policyi. Wrotce student zo­
stał uwolniony.

— Komisya mająca się naradzać nad zmianami 
w opodatkowaniu stałóm rozpoczęła dnia 15 b. m. 
czynności swoje pod przewodnictwem byłego ministra 
hr. Franciszka Hartig; sekretarzem jój jest szef se- 
kcyi Kalchberg, któremu dodano do pomocy dwóch 
referentów, jednego z ministeryum skarbu, a drugiego 
z ministeryum spraw wewnętrznych. W komisyi tój 
zasiadają także dwaj członkowie rady państwa, re­
prezentant ministerstwa spraw wewnętrznych i ośm 
osób powołanych z różnych krajów koronnych, ja­
koby reprezentanci opodatkowanych.

— Pojawiły się tutaj ksylografowane „Pia desi- 
deria austryackie”, złożone z 20 żądań, tyczących 
się zmiany systemu rządowego, wolności handlu i 
procederu, wyznań, modyfikacyi konkordatu w 5ciu 
punktach, zaprowadzenia sądów przysięgłych, wol­
ności druku, powołania stanów w krajach koronnych 
oraz sejmu w Wiedniu, i połączenia ścisłego z Niem­
cami pod względem nietylko handlowym, ale i poli­
tycznym. Pisemka te nadeszły pocztą do różnych 
kawiarni i traktyerni, gdzie jednakże wnet znikły.

— Z wyspy Madej ry donoszą o przybyciu tamże 
w najlepszóm zdrowiu arcyksięcia Ferdynanda i ar- 
cyksiężnój Szarloty*

— W skutek nadeszłego do Lwowa drogą tele­
graficzną w dniu 11 b. m. rozkazu JCMci, wszyscy 
starozakonni skazani w wiadomym procesie o prze­
wóz zboża dla armii austryackiej podczas wojny 
wschodDiój, zostali ułaskawieni.

— Mówiąc szeroce o stosunkach na Węgrzech 
jeden z korespondentów Gazety Augsb. tak się 
wyraża: Kto się patrzy na ogrom niezadowolenia, 
który na Węgrzech płodzą urzędnicy niedbali, albo 
obowiązków niepomni, temu czasem życzyćby przy­
szło, aby się tutaj zjawił posłannik tajnego sądu 
średniowiecznego, któryby niespodzianie wstąpiwszy

w gniazdo plugawe, winowajcę wyrwał ramien 
nieubłaganóm, a zbawienny popłoch rzucił na res 
Po tój apostrofie energicznój korespondent przeć 
dzi na ton sielankowy, spodziewając się zmiany 
lepsze od „powolnego dźwigania oświaty” na 
Stach węgierskich. Jakiego to rodzaju ma być oświi 
dorozumieć się można z słów następnych: W kr 5 
rozległym nic tak powolnie się nie rozwija, jak „ 
Kulturitat”. Wyrażenie to charakterystyczne po 
czył korespondent od bakałarza niemieckiego na 1 
grzech, który rozpaczywsęy w swóm powołaniu ( 
dnóm a mało zyskownóm, dziś został szklarzem, 
się lepiój opłaca.

— W województwie serbskióm skończyły się 
rady komisyi nad ustawą gmin wiejskich, gdy , 
przyszła z kolei mowa o uprojektowaniu władz i 
jących pośredniczyć między gminą a rządem w ji 
najniższych organach, tudzież mających załatw 
część czynności administracyjnych, komisya oświ 
czyła się przeciw ustanawianiu tych władz pośrec 
czących i uchwaliła, aby miejsce to zajęły reprez 
tacye obwodowe. Jeden z członków wniósł następ 
życzenie, aby Serbia nie otrzymała odmiennój us 
wy gminnój aniżeli Węgry. Nad wnioskiem tym : 
dozwolono naradzać się z powodu, że zadaniem k 
dój komisyi jest obradować tylko nad ustawą mi 
scowym stosunkom odpowiednią.

— Z powołanych do Sybina (Hermansztad) pn 
rząd mężów zaufania w celu naradzania się nad 
stawą gminną, hr. Dyonizy Kalnoby, były nadżupi 
odmówił z uszanowaniem przyjęcia mandatu, a ' 
Benedykt Mikes nie położył podpisu swego na pi 
tokóle pierwszego posiedzenia, a to z powodu, 
tak jeden jak drugi nie poczytują się za uprawn 
nych do objawienia zdań swoich w imieniu kraju, i 
będąc do tego wybranymi na drodze ustawą prze 
sanój.

— Tych dni przesłano do Pragi czeskiój z Rz 
mu dwa tomy akt, z których jeden zawiera 3t 
drugi 900 stronnic, obadwa się odnoszą do beal 
fikacyi królowój neapolitańskiój Maryi Krystyny. T( 
pierwszy zawiera tak nazwane postulatorya, na kl 
rycli czele umieszczono dwa listy cesarza Ferdynan 
który jest szwagrem zmarłój w roku 1836 królów 
Drugi tom zawiera wyciąg z akt podający król 
rys jój życia na stronnicach 225, nadto wyciągi 
rozmaitych protokółów itp. Z cudów zdarzonych 
jój śmierci ośm poddano ścisłemu rozbiorowi. Kr 
Iową tę rodzi Wiktor Emanuel Sabaudzki i Mar; 
Teresa Lotaryńska, arcyksiężniczka austryacka. P 
nujący obecnie król Obójga Sycylii, jest jej synei 
cesarzowa Marya Anna i księżna Lukki jój si 
strami.

— Czasopismo czeskie, wychodzące w zeszytai L 
co pięć tygodni, pod napisem Poseł z Prągi, zi 
stało zabrane. Inne czasopismo czeskie, Pątni 
(pielgrzym) od O ta wy, wychodzące w mieście P 
sek, nad rzeką Otawą, ustaje z końcem tego roi 
na przeciąg sześciu miesięcy. Podobno trudności pł 
nące z prawa prasowego są tego powodem.

FRANCYA*
Paryż, 16 grudnia. Ciągle jeszcze taż sama zi 

chodzi wątpliwość co do pełnomocników sardyńskic 
i rzymskich. O hrabiego Cavoura toczą się podobn 
układy między Paryżem i Turynem, a na list w kt< 
rym król Wiktor Emanuel wystawiał, że niepodobn 
mu pominąć hr. Cavoura, ponieważ będąc króle) 
konstytucyjnym uwzględnić musi głos opinii pub! 
cznój, która go za niezbędnego poczytuje, odpowif 
dział podobno cesarz Napoleon, że jeśli się tak rzt 
czy mają, dziwno mu, czemu ów niezbędny człowie 
nie jest na czele rządu sardyńskiego, w tym przj 
padku bowiem nie byłoby żadnej trudności co d 
przypuszczenia go do kongresu. Kongres ów pod( 
bno się spóźni dla nowych trudności, które się pc 
jawiają; postanowienie rządu angielskiego tycząc 
się osobistości pełnomocników, uraziło inne mocai 
stwa, które niechcą teraz także przysłać swoich mi 
nistrów, mianowicie Rosya i Prusy. Na przedsta 
wianie Rosyi z tego powodu, rozpoczęto jak słychai 
układy, w tym sensie, że tylko te państwa, któri 
miały udział w wojnie, mają być reprezentował) 
przez swoich ministrów, inne zaś mogą przysłać peł 
pomocników jakich zechcą. Z innój strony wątpi) 
jednak o tóm, a niektóre dzienniki przypominają słu 
sznie, że w roku 1856 podczas gdy inne mocarstwi 
ministrów swoich miały na konferencyach paryskich 
Rosyą zastępował hr. Orłów, który ministrem niebyl 
W Hiszpanii spór rozstrzygnął się na korzyść pani - 
Martinez de la Rosa; kogo Rzym przyśle, jeszczf 
nie wiadomo, wszakże to pewna, że papież ’w odpo 
wiedzi swojój na,, wezwanie do kongresu domaga się 
dla kardynała, którego przyśle, pierwszeństwa ety 
kietalnego, dawnym uświęconego zwyczajem i zdaj« 
się, że się tetf.u żadne mocarstwo sprzeciwiać ni£ 
będzie. Odpowiedź, którą cesarz dał księciu Metter-
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nichowi na wczorajszém jego posłuchaniu, tćm więk­
sze w Paryżu zrobiła wrażenie, że dziennik urzędo­
wy opuścił jak się zdaje w swojém sprawozdaniu 
kilka najważniejszych miejsc owéj przemowy, osobli­
wie zaś zdanie zaręczające, że cesarz uważa prelimi- 
nirya z Villafranca za podstawę pokoju europejskie­
go. — Potwierdza się, że gubernator francuski No- 
wćj-Kaledonii kazał rozstrzelać dwóch Anglików i 
jednego Amerykanina, którzy wałczyli w szeregach 
zbuntowanych krajowców przeciw Francuzom ; ponie­
waż jednak był całkiem w swojém prawie, przeto 
ten wypadek nie będzie powodem do żadnych niepo­
rozumień. — Z Egiptu dowiadujemy się, że nad ka­
nałem Sueskim pracują, mimo kwasów Anglii, z naj­
większą usilnością, a całe to dzieło, jak twierdzą 
inżynierowie, będzie najpóźniej za trzy lata skończo­
ne, jeśli żadne nadzwyczajne przeszkody nie zajdą. 
— Nuncyusz papieski będzie miał dzisiaj posłuchanie 
u cesarza, aby mu wręczyć list własnoręczny papieża. 
—- Stan zdrowia księcia Hieronima polepszył się nieco, 
ale mimo to wątpią lekarze o iego ocaleniu; książę 
wczoraj ukończył 75 rok życia, urodził się bowiem 
15 grudnia 1784.

WŁOCHY.
Dziennik Nord pisze, iż stolica Apostolska opó­

źnia się z przyjęciem zaproszenia na kongres, po- 
części z powodu sprawy Romanii, po części zaś dla 
tego, ponieważ kardynał Antonelli obawia się, aby 
stanowiska jego w Rzymie, podczas jego niebytności, 
nie podkopano, gdyby mu się nie udało ocalić w 
Paryżu wszystkiego, co w państwie Kościelnćm ma 
być utrzymaném. Tymczasowo kardynał Antonelli 
wystósował do posłów tych mocarstw, które są w 
Rzymie reprezentowane, energiczną protestacyą, w 
którćj oskarża rząd sardyński, iż, przyjmując przy­
sięgę armii i urzędników Romanii, wykonał akt 
zwierzchnictwa (souveraineté) ; rząd papieski uprasza 
dla tego rządy rzeczonych mocarstw, aby użyły wszel­
kiego wpływu w celu „stawienia przeszkody, aby ten 
nowy nierząd niestał się czynem dokónanym.“ — Mo­
nitor Toskański z 10 b. m. zamieszcza treść o­

kólnika pana Ricasoli do prefektów i do gubernatora 
Liwurny, w którym naczelnik rządu toskańskiego, 
wyświecając stanowisko rejencyi pana Buoncompagni 
powiada, iż rząd teraźniejszy toskański, jako tćż rząd 
trausapeniński z niezawisłością dotychczas okazy­
waną nadal „utrzymywać będą porządek i starać się 
będą o jedność narodową pod berłem króla Wiktora 
Emanuela.“ „Gubernator jeneralny Ligi państw 
Włoch środkowych“ ja&o osoba wprost pośrednicząca 
pomiędzy obydwoma rządami i wybranym królem 
nada jednolity kierunek sprawom wojskowym i po­
stara się o wykonanie wszystkich wspólnych środków 
uchwalonych w interesie ogółu przez obadwa rządy. 
Ricasoli poleca następnie prefektom, aby ogłosili, iż 
on (Ricasoli) z Turynu przywiózł Toskańczykom po­
zdrowienie ich króla, oraz najzaszczytniejsze dowody 
jego szacunku i przywiązania dla wszystkich; król 
zachęca do wytrwałości w zgodzie i przyrzeka na 
nowo „iż praw, które mu nadają mieszkańcy Włoch 
środkowych, stale bronić będzie.“ — W Dzienniku 
Diritto ogłoszona została odezwa Garibaldego do 
włoskich niewiast i dziewic, w której wzywa takowe, 
aby, jeśli chcą mieć udział w wybawieniu Włoch, 
wszystko, cokolwiek służy im do zbytkowego stroju, 
złożyły na ółtarz ojczyzny.

BELGIA.
Brukselskie dzienniki donosząc o nabożeństwie 

odprawionćm w tćm mieście przez wychodźców pol­
skich w rocznicę narodową 29 listopada wspominają 
przy tćj sposobności o mieszkającym tamże naszym 
Joachimie Lelewelu. Donoszą one, że gdy podczas 
ostatuićj sędziwego pisarza słabości posłał minister 
Roger do niego z zapytaniem: czy mu nie może być 
w czćm usłużny? odpowiedział Lelewel: „Ja dla sie­
bie niczego nie potrzebuję, ale jeżeli rząd belgijski 
chce mi zrobić przyjemność, to niech wystawi pom­
nik Mercatorowi.“ (Mercator jest to sławny nider­
landzki matematyk z 16 stulecia, który się zasłużył 
ulepszeniem map morskich).

HISZPANIA.
Madryt', 16 grudnia. Armia afrykańska ma być

pomnożoną o 12,000 strzelców ochotniczych z pie­
choty rezerwowćj. Jenerał Prim stara się otworzyć 
drogę do Tetuanu, kazał więc w tym kierunku drzewa 
wycinać i położyć gościniec dla artyleryi. Okolica 
jest tak stroma i górzysta, że wojsku wszędzie do­
piero drogi tworzyć sobie przychodzi. W królewskićj 
kaplicy poświęcono dwa sztandary darowane przez 
JJMć królestwo armii afrykańskićj. Sztandar królo-

P° jednej stronie wyobraża niepokalane poczęcie 
N. P. po drugićj herb królewski; sztandar króla 
wizerunek N. P. zwycięskićj i miłosiernćj, po drugićj 
krzyż.

Podobno płacą Maurom po 6 piastrów za każdą 
głowę uciętą Hiszpana. Dla tego po bitwie jeszcze 
ze straszną zaciętością uganiają się za żołnierzami 
hiszpańskiemi, aby głowy urzynać. Zwłoki pułko­
wnika strzelców madryckich zaledwie po upartćj walce 
można im było wydrzeć. Hiszpański piastr wynosi 
około dwóch guldenów austryackich.

Wczoraj znów 15,000 Maurów atakowało okopy 
hiszpańskie na lewem skrzydle. Jenerał Ros odciął 
prawe skrzydło. Maurów i odparł ich bagnetem. Ar- 
tyierya zadała im ciężkie straty. Hiszpanie walczyli 
bardzo mężnie, odznaczyli się jenerałowie Gasset i 
Garcia. Jazda maurytańska przy tćj sposobności 
pierwszy raz wystąpiła, i z łatwością była pobita. 
Marokanie stracili 1500 ludzi, Hiszpanie 30 w pole- 
głych i 126 rannych.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 19 grudnia. Z Petersburga donoszą pod 

dniem wczorajszym, że Mohamet Harein, przywódzca 
plemion Kaukazu wschodniego, poddał się Rosyi.

(P. Z.)
Drezno, 19 grudnia. Dresdner Journal do­

nosi wedle depeszy otrzymanćj wczoraj z Peters­
burga, że tam właśnie co nadeszła wiadomość, iż 
cały Kaukaz z wyjątkiem małego pokolenia poddał 
się berłu rosyjskiemu. Książę Bariatyński miano­
wany został marszałkiem. — Taż depesza donosi, 
że książę Gorczakow wyjedzie 27go b. m. do Pary­
ża. (P. Z.)

Obwieszczenie. 117053
Konkurs kupiecki nad majątkiem kup- 

cowój strojów Emilii z Kłossowskich 
Rabiger w Poznaniu otworzony, skoń­
czonym został.

Poznań, dnia 12 grudnia 1859.
Królewski Sąd powiatowy, 

wydział dla spraw cywilnych.

Statut
dla miasta Poznania

dotyczący
wpisu i wypisu rzemieślniczych uczni.

Na mocy § 168 powszechnój ordy- 
nacyi procederowćj z dnia 17 stycznia 
1845 r. i §§. 45 i 47 i 57 nr. 2 prawa 
tyczącego się zaprowadzenia rad pro­
cederowych z dnia 9 lutego 1849 r. 
stanowiemy dla okręgu miasta Pozna­
nia za zezwoleniem królewskiego mini- 
steryum następujące przepisy statutowe.

§ I-
Wpis i wypis (§§ 147 i 157 ordyna- 

cyi procederowćj) uczni wstępujących 
odtąd w naukę do prowadzących pro­
ceder w mieście Poznaniu nastąpić ma 
w cechu, jeżeli w czasie zawarcia układu 
nauki dla procederu uczyć się mającego 
cech tu istnieje i w tym razie wedle 
przepisów statutów dla uczni członków 
cechu, chociażby majster do cechu nie 
należał.

Uczniowie, którzy przed wydaniem 
obecnego statutu zapisanymi byli przed 
władzą komunalną, z przyczyny, że ich 
majstrowie do cechu nie należeli, do 
tćjże władzy wnieść winni obieli wy­
pis.

Wpis i wypis uczni, dja których pro­
cederu w czasie zawarcia układu nauki, 
cech w Poznaniu nie istnieje, uskute­
czni się i nadal wedle przepisów ordy- 
nacyi procederowćj przed władzą ko­
munalną.

§ 2.
Względem obowiązku członków ce­

chu, jaki mają co do zameldowania 
uczni wstępujących do nich w naukę, 
przełożeństwu cechu i co do zawiado­
mienia o zniesieniu stosunków nauki, 
jako i względem ustanowienia kar po­
rządkowych za niezameldowanie i od-

meldowanie, pozostaje się przy przepi­
sach statutów cechowych.

Wszyscy inni procedurująci, wyjąwszy 
kupców i aptekarzy, zameldować winni 
przyjętych uczni przed upływem czte­
rech tygodni, po wstąpieniu w naukę 
do cechu swego procederu, w razie zaś 
i to tak długo, dopóki dla tegoż pro­
cederu cech w Poznaniu nie istnieje, 
do władzy komunalnej celem formal­
nego zapisu.

Również i o wystąpieniu każdego u- 
cznia ze stosunku nauki donieść winni 
w ciągu dni czternastu przełożeństwu 
cechu, lub władzy komunalnćj, jeżeli 
przed tą wpis uskuteczniono.

Majstrowie którzy tym obowiązkom 
w przepisanym czasie zadosyć nie uczy­
nią, podpadną karze policyjnćj od 10 
sgr. do 2 tal., która ustanowi się we­
dle przepisów karnych za przewinienia, 
i przekazaną zostanie dotyczącćj kasie 
cechu, lub miejscowćj kasie ubogich.

§ 3.
Jeżeli majster cechowy lub procede- 

rujący do cechu nie należący, ucznia 
zamelduje wedle § 1 tego statutu do 
wpisu, przełożeństwo cechu poprzednio 
przekonać się winno, czy warunkom 
przepisanym w § 148 ordynasyi proce­
derowćj względem przyjmowania uczni, 
zadosyć uczyniono. W zastósowaniuhię 
w każdym razie dochodzić należy:

a) czyli majster dotrzymania 
uczni jest uprawnionym.

Jeżeli zaś majster wedle zdania prze­
łożeństwa cechu, uprawnienia takiego 
nie posiada, przełożeństwo odmówić 
winno wpisu ucznia z zastrzeżeniem

WYSTAWA NA GWIAZDKĘ.
Jak lat poprzednich tak i w tym roku urządziłem wystawę gwiazdkową, pomnożoną wyro­

kami francuskiemi dotąd tu nieznanemi, mianowicie polecam

statuety i rożne drobnostki (szkicowo) rzeźbowane
po nader tanieli, cenach. Polecając moję wystawę Szanownćj Publiczności do łaskawego uwzględnienia, zape­
wniam, że każdy gość opuści mój lokal zadowolniony. Nadmieniam również, że odtąd stę- 
pluję bezpłatnie listowy papier, nawet przy zakupie jednej libry.

E. MORGENSTERN
[1674] BMac Wilhclmowski nr* <•

dalszego roztrzygnięcia władzy komu­
nalnćj, i wnieść do tćjże na mocy § 
133 o zakazanie majstrowi przyjmowa­
nia i utrzymania uczni.

b) czyli uczeń posiada potrze­
bne szkólne wiadomości, w § 148 
nmr. 2 oznaczone.

Że zaś wedle przepisów prawnych 
brak tych wiadomości li tylko z waż­
nych przyczyn pominąć można, obowią­
zane jest przełożeństwo cechu, jeżeli 
takie przyczyny nie zachodzą, odmówić 
wpisu nie dostatecznie przysposobionych 
uczni. Przedewszystkićm stać się to 
musi w takim razie, jeżeli stosunki u- 
czuia są tego rodzaju, że zaniedbane 
przez uczęszczanie do szkoły, osiągnąć 
może. Przeciw odmównemu rozporzą­
dzeniu przełożeństwa cechu wolno tak 
majstrowi jako i uczniowi odwołać się 
do władzy komunalnćj.

Gdyby zaś przełożeństwo cechu, uzna­
wszy przygotowanie ucznia za nedo- 
stateczne, z osobnych względów oświad­
czyło się za przyjęciem, natenczas za­
raz winni donieść o tćm władzy ko­
munalnej, ażeby uczniowi potrzebna na­
uka podczas terminowania udzielaną 
być mogła.

Wedle zasad dla przełożeństwa ce­
chu, i władza komunalna postępować 
winna przy roztrząsaniu wniosków o 
przyjęcie.

§ 4.
Jeżeli po upływie układu nauki nie 

uczyni się wniosku do wyegzaminowa- 
nia ucznia względem potrzebnych cze­
ladnikowi wiadomości i zręczności przed 
komisyą egzaminacyjną cechu, lub przed

powiatową komisyą egzaminacyjną, na 
ten czas przełożeństwo dotyczącego ce­
chu, lub władza komunalna, jeżeli przed 
nią wpis uskuteczniono, przedsięwe- 
źmie dochodzenie przyczyn tego zanie­
dbania przywoławszy ucznia i ojca lub 
opiekuna, i zwróci uwagę ucznia na 
niekorzyści jakie dla niego, że niema 
świadectwa egzaminacyjnego w dalszćm 
jego powodzeniu wynikną.

Poznań dnia 19 sierpnia 1859. 
Magistrat.

podp. Naumann. Au. Dr. Samter.

Na mocy § 168 ordynacyi procede­
rowćj i § 45 prawa z dnia 9 lutego 
1849 r. potwierdzam powyższy statut 
z zastrzeżeniem odmiany, w razie po­
trzeby z tćm nadmienieniem, że koń­
cowe postanowienie § 2 co do przeka­
zania wspomnianych kar pieniężnych 
dotyczącym kasom cechowym resp. miej­
scowćj kasie ubogich tylko o tyle za- 
stósowane być ma, o ile zawinione kary 
pieniężne wedle prawa względem użyt- 
kowań i ciężarów z tymczasowego usta­
nowienia kar za przewinienia z dnia 
26 marca 1856 r. do gminy należą.

Berlin dnia 6 października 1859.
(L. S.)

Minister handlu, procederu i robót 
publicznych.

(podpis.)
Potwierdzenie statu­

tu dla miasta Pozna­
nia względem wpisu i 
wypisu tamecznych u- 
czni rzemieślniczych. [1704]



Aukcj a win, spirytuozów i cygarów.
W piątek 23 grudnia przed południem sprzedawać będę przez publiczną 

licytacyą za gotowiznę w lokalu aukcyjnym przy ulicy Szerokićj nr. 20 i Butel- 
skiój nr. 10 na rachunek zamiejscowy:
wina czerwone i reńskie, Muscat Lunel, Absynt, Cognac, 

Arac de Goa i Jamaica Kum,
również pewną ilość odleżały cl# cygarów i na rachunek zamiej­
scowy masy konkursowej 2 skrzynie słodu piersiowego.
[1707] Lipsclłitz, komisarz aukcyjny.

Owce kandyzowane paryskie
r x £? i W fi •/funt po 6 zip.

MARCEPAN NAKŁADANY
codzieó świeżo, funt po 16 śrg. poleca , , .Antom Pfitzner,
[1670] ulica Wrocławska nr. 14.

Miejsce nauczyciela elementarnego 
zawakowało w Sarbi pod Czarnkowem. 
Kandydaci mogą się zgłosić do podpi­
sanego.
[1706] Bolesław Swinarski.

Konkurującym o posadę organistow­
ską w Czerniejewie, w miejsce odpowie­
dzi donoszę: iż ta jest już obsadzoną.

Czerniejewo, d. .15 grudnia 1859.
Ks. Zolądkicwicz,

[1695] pb. czerniejewski.
Dwóch chłopców, mających przynaj­

mniej 15 lat wieku i posiadających 
choćby elementarną naukę szkolną czy­
tania, pisania i rachowania, przyjąć 
może pod korzystnemi warunkami w na­
ukę formierstwa
Łejarnia żelaza i Fabryka macliiu 

13. Cegielskiego
w Poznaniu. [1708]

Handel win cygarów

i» JBSüzsirxc 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
cygarów hawańskich, bremeóskich 
i hamburgskich,
tytuniu rozmaitego,
lierk'aiy (Pecco),
win wyborowych czerwonych Bordeaux 

i burgundskich, szampańskich w 
najlepszych gatunkach, reńskich, 
węgierskich, Portwein i Madeiry, 

araków de Goa, Jamaica i Man­
darin,

wódkę gdańską i węgierską śliwowicę, 
porter i piwo angielskie.

Wszelkie towary sprzedają się 
no umiarkowanych lecz stałych cenach.

[1676]

Polecenie maku, [tese]
Niebieski mak kwartę po 4 sgr., 

biały mak po 4 sgr. 6 fen. poleca handel 
wiktuałów Mtuirycego Brasfee 
narożnik ulicy Wronieckiój i Kramar­
skiej nr. 1. Proszę uważać na moję firmę.

Przybyli do Poznania 19 grudnia.
BAZAR: Właściciele dóbr hrab. Potworowski 

z N. Przysieki, Jaraczewski z Jaworowa, 
Szczawiński z Brylewa, Kurnatowski z Du- 
sina, Mańkowski i Lipkowski z Podola, 
Mańkowski z Rudek, Gutowski z Odrowąża 
Niegolewski z Włościejewek, Łącki z Po­
sadowa, Herwath z Mińska, prób. Offie- 
rzyński z Modrzą, proboszcz Prusinowski 
z Grodziska.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Saenger z Łubówka, Hoffmann z Ruchocic, 
Palm z Jankowie, Koerber ze Skarboszewa, 
pani Zelasco z Kowanówka, kasycr Lie- 
secke z Chociszewa, fabryk. Schmidt i ku­
pcy Heilbronn z Wrocławia, Ledermann i 
Stein z Berlina, Kunz z Paryża, Weuneck 
z Neuwerk, Heilbronn z Pszczewa, Arnold 
ze Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Miłkowski z Popówka, Ifiland z Łubowa, 
hrabia Mycielski z Dębna, pułkownik Prą- 
dzyński z Torunia, sędzia Ruehl z Wolsz­
tyna, prok. Lossow z Wrześni, kup. Wer- 
der z Berlina.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właśc. dóbr 
Livius z Turowa, Dobrzycki z Bąblina, Ja- 
coby z Trzecianki, Bronikowski z Kurska, 
Turno z Obiezierza, Bronikowski z Wil­
kowa.

HOTEL DU NORD: Właśc. dóbr Chłapowski 
z żoną z Czerwonójwsi, Woiniewicz z Dę- 
bicca,' Dunin i pani Napierałowicz z Lech- 
lina, oberżysta Kutzner z Grodziska, kupcy 
Druemer z Brackeburga, ek. Rabock z Roż­
nowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Taczanowski ze Szypłowa, Kierski z Dale-
szyna, Budziszewski z Czachorowa, Weitz- 
mann z N. Szczecina, Radoński i pani Ra-
dońska z Krześlic, Waligórski z Rostwo-

rowa, Yolckart ze Słupska, inspektor Mia- 
skowski z Wrześni, kapitalista Bennewitz, 
kupcy Heckendorff i Simon z Berlina, Som- 
merfeld z Werdohl.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Żółtowski jr. ze Zajączkowa, pani Radońska 
z Bieganowa, dzierż. Szulczewski z Bogu- 
niewa, komisarz gosp. Wyciechowski z Łu­
bowa,

HOTEL PARYSKI: Właśc dóbr Budzisze­
wski z Xiąża, Skoraszewski z Wysoki, Bo- 
janowski z Rogaczewa, Mittelstaedt z Pa- 
rusewa, Yoge z Ostrowa szl, Suchorzewski 
z Węgierskiego, Seredyński z Chocieszewa, 
rolnik Hoffmanu z Kleszczewa, miern. Lur- 
czyński z Wągrowca, ekonom Robacki z 
Krerowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Kupcy Wolf z Ro­
goźna, Urbany z Pforzheimu, Baarts z Ber­
lina, Oettinger z Rakoniewic, Chrambach 
z Leszna, pani Biemer i pani Messenberg 
z Murów. Gośliny, architekt Moraczewski 
z Cbaław, porucznik Drygalski z Berlina, 
obywatel Braeunig ze Skoków, radzca Mań- 
ski ze Skalmierzyc, kom. ek. Handke z Ro­
goźna.

HOTEL EICHBORNA: Ob. Klund i Mueller 
z Berlina.

HOTEL BUD WIGA: Kupcy Simonson z Ber­
lina, Loewenthal i Fuchs ze Żerkowa, Ber- 
gas i Guttmann z Grodziska, sekr. Ludwig 
i ob. Ludwig z Gniezna.

HOTEL POD KORONĄ: Kupcy Silberstcin 
i Łask z Czempinia, Ądler ze Sławy, Honig 
z Leszna, pani Munter z Pniew, ob. Traut 
z Głogowy.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Lippmann 
ze Zamemyśia, Nitschke z Koźmina, Muel­
ler i Kaphan ze Środy, pisarz Czarnecki ze 
Zabikowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Właściciel dóbr 
Weinhold z Dąbrówki, pełń. Gabryjelski ze 
Studzińca.

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Młynarz Ncumann 
z Mur. Gośliny, ob." Paprzycki i Bagiński 
z Chodzieżą.

HOTEL KRUGA: Handlarze Chapis i Grau 
z Gdańska.

W MIESZKANIU PRYWATNYM: Handlarz 
Katz ze Śmigla, pani Scheinert ze Szpro­
tawy, ul. Magaz. 15.

Dnia 20 grudnia.
BAZAR: Wł. dóbr hrabia Szółdrski z Bro­

dowa, Kurnatowski z Pożarowa, Zabłocki 
z Tonowa, Lossow z Boruszyna, ob. Zdem- 
biński z Poznania.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Kupcy 
Kaatz z Rogoźna, Richter z Berlina, Wer- 
theim z Głogowa, wł. dóbr Jeschke z Bia- 
łężyna, Różański z Padniewa, Schoenberg 
z Dł. Gośliny.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właśc. dóbr 
Cielecki z Galicyi, Lange ż Rybna, rzeczn. 
Ahlemann ze »Szamotuł, inspektor Arędzki 
z Węgierek, kapitan Reiche ze Żegania, 
kupcy Lauffer z Berlina, Fromme z Lud- 
wigslust.

HOTEL DU NORD: Właść. dóbr Komie- 
rowski z Kr. Polskiego, Modliński z Wa- 
lentynowa, Skarżyński ze Spławia, Koczo­
rowski z Jasinia, Koszutski z Jankowa, pani 
Baranowska z Rożnowa, prób. Bartliszewski 
z Konarzewa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
hrabia Skórzewski z Czerniejewa, Koryto- 
wski z Rogówka, Opitz z Łowęcina, Grass- 
berger z Bytomia, kupiec Ruediger z Wro­
cławia.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Haeuseler z Bojanie, p.ełnomoc. Długołęcki

z Czerniejewa, ob. Mittelstaedt z Aleks 
drowa.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr ISudzyn 
z Kleryki, dzierżawca Seredyński z Niet 
rzyć, zarządzca Nowacki z Targowejgć 
konował Einecke z Wrześni, prob. Szc 
flrnwslri Tlnlclrn

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Mittelsta, 
z Sielca, dyrektor Lehmann z Środy, ku 
Nitschke ze Sierakowa, Paris z Gniezn»

POD TRZEMA LILIAMI: Właściciel 
Sommerfeld z Radomia, ob. Forst z (-T 
dzisfra

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Obej 
sta Scheffler ze Zwierzyna, ulica Magf 
nowa nr. 15.WIADOMOŚCI HANDLOWE- »»
Stowarzyszenie kupieckie w Poznanit

Dnia 20 grudnia.
Żyto: przy słabym obrocie nieco wyżej ]St 

tue, na gr. 40%, st.-Iuty 40%~% pł., na vll< 
senną odstawę 41 pł. 41% tal. żąd. za węcj). 
Okowita: obrot dość ożywiony po lepszy“ 
cenach, wyp. 100 beczek, w miejscu bez be<re 
17"/,,—18’/,2 , z beczką na gr. 18%,, m 
(8000% Trallesa) 15’/,,, st.-luty 15%, 1 ze 
15%—”/,,, marz. 16, kw.-maj 16% tal. ptre 

Berlin, 19 grudnia. us
Pszenica: obrot nieożywiony, ale w ce ‘ 

się trzymała, w miejscu 25 szelli 54—68 P1 
wedle jakości. Zyto: ceny poszły wgórętj 
miejscu i na gr. 2000 łunt. 48’/,—% , gr w 
43% — % > st.-luty 48%—% , luty-marz. 44 
na wiosenną odstawę i maj-cz. 47%—%. 
Jęczmień: wielki 25 szefli 33—42 tal. Owi, 
lepiej się trzymał, w miejscu 1200 fnt. 22 - U< 
na gr. i gr.-st. 24, st.-luty 24%, na wioseiz 
odstawę 25% tal. pł. Oléj rzepiowy: w nnZx 
scu 100 funt, bez beczki 11%, na gr. i gr,, , 
H'/s—Ve, st.-luty 11%-%, pł. 11% żfK< 
luty-marz. 11% pł. 11% żąd , marz.-kw. li,J?< 
pł. 11% żąd.. kw-maj 11%,—% tal. pł. O zy 
lniany: w miejscu 11%, na kw.-maj 10% rz 
pł. Okowita: nieco wyższe ceny, wmiejot 
8000% Trallesa bez beczki 16%, z becz. 
16%„ na gr. i gr.-st, 16%,—%, st.-luty lU 
— %, luty-marz. 16’/«—%, kw.-maj 16%—|ż, 
maj-cz. 17 tal. pł.

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 70—74 67 54—59
, żółta 67—70 64 52—57

Żyto 52-54 51 48—50
Jęczmień 43—45 41 35—38
Owies 27—29 26 23—25
Groch 62—65 53 47—49
Rzep 92 88 84
Rzepak latowy 82 76 70
Koniczyna: iczerwona średnia centnar 1

Sl
w;

11%, piękna 12—’/,, najpiękniejsza 13, 
średnia 18—20, piękna 21—22, najpiękniej»®1 
22% tal. pł. Na giełdzie: Zyto: lepiej się trjw 
mało, na gr. 39% pł., gr.-st. i st-luty 40 ż,Cy 
luty-marz. 41, kw.-maj 41% tal. pł. za węcj J 
dój rzepiowy: w miejscu centnar 10%, 
gr.-st, 10%,, st.-luty 10%, luty-marz. lfl-W' 
mar.-kw. li, kw.-maj 11% tal. żąd. Okowiiw: 
mały obrot, w miejscu 60 kwart po 80% Tfej 
lesa 9’/,—%, pł. 8% żąd., na gr. i gr.-st. I 
pł. 9’%, żąd., st.-luty i luty-marz. 9»„, lei/, 
maj 10, maj-cz. 1O’/S tal. pł.

Bydgoszcz, 19 grudnia. 21
Pszenica: węcpel 48—58. Zyto: 36—-H< 

Jęczmień: wielki 34—38, mały 30—34.0 wii™ 
20—25. Groch: 40—46. Rzep i Rzepa Jk 
62 - 67. Okowita: 120 kwart po 80% TrallW 
17% tal. Kartofle: szefel 14—18 sgr. P1

Kars giełdy w Berlinie
19 grudnia. 
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Pożycz- dobrow.. . .
dito rząd.............
dfto 1859 , .
dito 1856 . .
dłto 1858 • •
dito prem. 1855 . .

Obligi d&ft-ii skarb.■ 
dito Marchii. .... 
dito dii'' • > 

Listy zast. Marek.. . 
dito Pras Wseh. . .
dito Porno?..............
dito dito ....
dito W. Ks. Poza.. 
dito dito (nowel
dito dito (nowe)
dito Ssi$g3śe ....
dito gwar.'P...........
dito PtOB Zach. . .

dito W.' Ks. Pozn. 
dito Pr.Wsch.i2cłi. 
dito Nadreńgkśs'. .
dito Saskie............
dito Sziąskie .... 
Papiery Eegracissa«. 

Anatr. metafl. r. . . 
dito PożycE. naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Bosy* 5 P°ży- Sticgi 
dito 6 poty. Stk 
dito peffy- —

%
4%
a.

4%
4

3%SHAki

3%%
3%
s«z. 82

3%
3%

94

60

92%
95%

106%

99%
99%

104%
99%
93

113%
84%
80%

86

86%
91%

100
89
86%
86%

81%
94%
93%
91%
92%

93%

65

105%

Polgk. obligi Skarb. 
dito Gert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zŁ 
dito Lis. s.n.wRS. 
dito Ob.CEtk.500zł.

Eiydrychsdory . 
Lajdory. ..... 
Złota nmt cel. . 
Srebra dito. : 
Saskie bil. kas . 
Niesa. bankn. . . 
dito płat, w Idpska 

Aastr. banka. . . 
Polskie bil. bank, 
lłisk. bank, cd

Âisy» &$!«) itlMEJsli.
Berlik-Anhalt...........
Berliń.-Hamb, . . . . 
Berl.-Poezd.-M9gd. . 
Berl.-Szczaciń ...
WrocŁ-Eretb............

dito hifinow. .
Bizeg-Niskie..... 
Kaślo-Bogumin . . . 

dito piarwot. . 
4¡to (Uto . .

Dolno-SaL-Marefc.. . 
Dolñü-Ssí. k/ił. pofc. 

dito nferwot. .
Bóte- Eryá.-W:Ih. . 
Gńrno-Saf. A i C . , 

dito Lit. B. . 
poi-Tarnowie. . . .
'terogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4
4
?

4
4
5 
4

3%
3%

3%

114

30

83
93%
22
66
89

113%
108% 
453’% 
29 20 
99».

89»12
80%
87%
4%

111%
106%
126
97
87%
47%

36%

9"0%

50%

109

81%

. Ak»y# bsBiŁ«w» i krsdyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konun. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito............
Króle t?. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, nas. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcy» pisiaysfewe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląakiój .
Concordia...............
Magd, sggsk. cgn. .

«Mlgasys s praw«® 
piwwasîfflslw»,

Rerl.-Anhalt.............
dito.........

Bekb-Hamb...............
dito II Ese. . , .

Beri.-Pocz.-Mag. A.
dito Lit. C . . . . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczecin. -,. . 
dito H Em. .... 

Koílo-Bogumin. . . . 
dito HI Em. .... 

Dolno -Szl. -Marca, . 
dito konwen. ... . 
dito dito ÏÜ ser. . 
dito dito AY ser..
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Półn.-Eryd. -Wiih. 
Góra.-Szl. Lit. A , 
dito Lit. B. . . , 
dito Lit, D . . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. E . . . 

Storog.-Poznsá.. . 
dito H Eœ.
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Dukaty . . . . ... . 
Erydrycbgdory . . .
Lnidory .......
Polskie bR. bank.. .
Aneto, banknoty . .
Nowa Walała Anstr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast 

dito nowe ... 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zast. 
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dito nowe

Lit. B. . . .
Lit. C. . . .
Listy Rent 
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dito
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dito obł.zpraw.nierw. 
dito ........

Głóg. Sagan. ....
Brzeg. Niskie ....
Dolin Szl. Marek.. . 

dito « pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. ... 
dito obi. pr. pierw, 
dito . . . . . . . . 
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koźlo - Bogumin . , . 

dito obi. s praw pier. a •/, — —
Kurs siow. kup. w Fosnania|

dnia 20 grudnia.
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dito now. Émis, 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. à 500 zł.
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Ssląski bank .... 
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Prask. oM. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
ditopoiy. r, 1855

Posn. LisJ. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast. . . .
Zach. Prask.............
Polskie . ..................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejskJI.Em 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. Bank. prow. 
Star .Poza. ak. koi. żel. 
Górno-Szl. dito A.
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Polskie banknoty . , 
Najnowsza poż.pruska
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